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$ytuacya parlamentarna w Austryi, 


Z Wiednia piszą nam : 

Sesya parlamentarna potrwa do 10 lipca. 

W tym to czasie powinien być załatwiony 1 
bndżet 1 program finansowy. Ala niestety budżet 
nie przerobiony jeszcze nawet został przex kom i- 
syę, choć komisy budżetowa codzień prawie pra- 
cuje- Przewodniczący komisyi dr Chlari wyraża 
nadzieję, że do 15 czerwea komisya nkończy pra- 
cę, poczem plenam Izby załatwi budżet w cią: 
gm dziesięciu dni. Resztę czasu w czerwcu i w 
lipcu Teba ma użyć na uchwalenie nowych pada- 
tków czyli tak zwanego małego programo finansas 
go, obejmującego podatek dochodowy, podatek wód- 
czany, podatek od dywidend i podatek od wina. 

Także inne komisye, prócz budżetowej, pracu- 
ją energicznie. 

Na porządku dziennym stanęły głównia 3 apra- 
wy, a mianowicie: 

1) wydzierżawienie kolei pańatwowych pewne- 
mu konsorcynm przedsiębiorców prywatnych. (Jest 
to awanturniczy projekt, jaki się w Wiedniu wy- 
łonił. Gospodarka państwowa na kolejach przyno- 
si w rezultacie deficyt — w nbiegłym roku wy- 
niósł deficyt 54 miliony koron! — więc, aby pań- 
stwo uwolnić od ciężaru zaprojektowano wydzierża- 
wienie koleti 11). 

2) sprawy uniwersyteckie. 

Na wczorajszem poałedzenin komisyi budżeto- 
wej sprawa wydzierżawienia kolei państwowych 
na reecs konsorcyum prywatnego zoatała jedno- 
myślnie odrzucona i potępiona przez wszystkich 
posłów. Mówcy stwierdzali, że byłoby to brakiem 
ufności we własne siły, gdyby rząd zdecydował 
się na tego radzajn krok, który wprawdzie uwol- 
nlłby państwo od defcytu, lecz złożyłby dowód, 
że władze państwowe nie umieją podołać tak wa- 
żnym sprawom administracyjnym i zadaniom han- 
dlowym, jak zarządzanie wielkim kompleksem 
linij żelaznych, zarówno głównych, jak ł strata- 
gieznych. 

W sprawach uniwersyteckich bar. Bienerth 
zajmuje się obecnie głównie kweutyą utworzenia 
fakultetu prawniczego włoskiego. 

W sprawie uniwersytetu ruskiego preres 
Koła polskiego dr Głąbihski na konferencyt z bar. 
Blenerthem miał ońwiadezyć, że Kuło polske jest 
zawsze gotowe do zawarcia kompromisu z Rusi- 
nami w sprawie założenia nuiwersytetu ruaińskie- 
go, lecz ten kompromis musi przyjść na podata- 
wie poprzedniego uznania przez Rusinów cha- 
rakteru polskiego obecnej wszechnicy lwowskiej. 

Namiestnik Galicyi dr Bobrzynski ma z koń- 
cem bieżącego tygodnia przybyć do Wiednia, po- 
czem konferencye w sprawie uniwersytetu rusiń- 
skiego zostaną na nowo podjęte. 

Godzi się jeszcze zaznaczyć, że wadług infor- 
macyi „N. Fr. Presgy" prof. dr Głąbiński o- 
świadczył, iż Koło polskie zgodzi się na pod. 
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wyżazenia podatku od wódki, lecz żąda prre- 
znaczenia podwyżki na uzdrowienie finansów kra- 
jowych. 


Lotnictwo. 


Welat balona we Lwowie, jak komunikuje 
„Awłata”, odbędzie się w sobotę 38 maja między 
gods. 10 a 11 przed poładniem z placu powysta- 
wowego. Wznłosą się inż, Lloański, inż. Richt- 
man i nadporucznik Hernisch, ostatni jako kie 
rujący. 

Lot balonu Zeppelina da Wladnia I z powrotem. 

Jak wiadomo Zeppelin zamierza s Friedrirha- 
hafem nad jeziorem Budeńakim podjąć lot do Wie- 
dnia 1 przybyć tam 10 czerwca. Podróż ma być 
hołdem dla cesarza, misato Wiedeń gotaje się do 
uroczystego przyjęcia Zeppelina. 

Zeppelinowi łatwo jest jednak określać datę 
przybycia, trudno jednak dotrzymać terminu. — 
Wszystkie poprzednie loty balona miały przebieg 
wcale niefirtunny; kończyły się uszkodzeniem ba- 
lonu. Zobaczymy, czy tym razem Zeppelinowi w 
Austryi poszczęści się lepiej. 

Ustalono takża ruty powrotną balonem 
z Wiednia do Drezna. 

Zeppelin zamierza wyjechać x Wiednia 11-go 
czerwca, a stanąć w Dresnie 19 czerwca, obiera- 
jąc w Austryi drogę ponad: Góding, Weg. Hra- 
dziec, Tłomaczów, Hullein, Przerów, Lipnik, Mor. 
Weiskirchen 1 Ostrawę. 


Tajemnica umeblowanych pokojów. 


Śledztwo w sprawie zamordowanego Stanisława 
Chrzanowskiego nie postępuje szybka; sprawa do 
tej chwili nie jest jeszcze wyjaśniona. Niedolęztwo 
władz śledczych warszawskich okazuje się znawu w 
jaskrawem świetle. 

Natrafiono jednak na ślad, 
wzięła udział także kobieta. Widziana smukłą bru- 
netkę w owam mieszkaniu; policya jej poszukuje. 
(Rany, kastetem zadane Chrzanowskiemu, były zada- 
ne ręką słabą, a więc zapewne przez kobietę). 

Ojciec zamordowanego chłopca, ogłasza w „Ku- 
ryerze Porannym“ szereg wyjaśnień, prostujących 
mylne krążące wieści. Przytaczamy ważniejsze u- 
stępy: 

„Co się działo z interesami Bohdana Ronikiera, 
nie wiem. On się do mnie nigdy nie zwracał, a ja 
się do niczego, przez prostą delikatność nie miesza- 
łem. Zapewne, że mogło być czasem niedobrze, ale 
jak wspomniałem wczoraj, żona moja pomagała 
wciąż w najrozmaitszy sposób, płacąc najprzód dług 
hypoteczny i nie wymagając procentu, jak również 
poddając wciąż córce pieniędzy na wszelkie potrze- 
by, czy to miejscowe, czy tutaj, gdy przyjeżdżała do 
Warszawy. gdy chorowała i t. p. 

Intercyza podpisana przed ślubem, w której sto- 
sunek majątkowy jest Ściśle określany — usuwa już 
wszelkie wątpliwości w kierunku niedotrzymania ze 
strony rodziców zobowiązań względem córki. 


że w morderstwie 


powieńć współczesna, 
Ciąg dalszy. 

Jego pojawienie się na pryncypalnej ulicy miaste- 
czka poruszyło ciekawość mieszkańców, a kilkana- 
ścioro dzieci szło za nim, w odpowiedniej odległości, 
przejęte podziwem. Kapitan wszedł ze swobodą wie- 
deńskiego salonowca do salonu, podszedł do pani 
Hockowej, której zwyczajem niemieckim tylka rękę 
uścisnął | przywitał się ze sędzią. Sędzia przedstawił 
ga obecnym starszym gościom, paczem przyprowadził 
go do Kazi. 

— Przedstawiam ci pana kapitana Giacometti, 
doskonale mówi on po polsku. Panie kapitanie, ze- 
chciej pan podać ramię pannie Kazimierze, córce do- 
ktora, którego pan będziesz sąsiadem. 

Giacometti skłonił się i spojrzał na Kazię. Zaru- 
mieniła się pod tem spojrzeniem bystrem i głębokiem, 
które przesunęła się po całej jej postaci i rozbierało 
ją niemal. Ona zresztą sama jedna zauważyła nagły, 
Szybko zgaszony, błysk w oczach kapitana, w oczach, 
w których doświadczony obserwator spostrzegłby uj- 
mującą bezczelność mężczyzny, którego wiele kobiet 
kochała. 


a= 


O tem, jakoby zamordowany $, p. Stanisław 
rzekomo miał sypiać w pokoju matki — |Jest nie- 
prawdą. Ajenci zaś ochrany, którzy w piątek w nocy, 
niespodziewanie do nas przyszli, mogli się a praw- 
dziwości moich zeznań przekonać, ba rozkład pokoi 
sypialnych nie dozwala nawet na postawienie dwóch 
łóżek w jednym pokoju i każdy z członków rodziny 
miał osobny pokój sypialny. 

W dniu, w którym dziecka nasze raptem przepa- 
dło, poruszyliśmy wszystkie władze, jak: cyrkuły, 
ochranę, cytadelę, etc., szukaliśmy po kolegach i pro- 
fesorach — wkońcu, zdawało nam się, czy czasem 
uczniowie nie poszli do zbiorowej fotografii, jak to 
miało miejsce w roku zeszłym — ale $. p. syn nasz 
nic nam a tym projekeie nie mówił i ani słowem 
nie zdradził możliwości przyjścia 2e szkoły póżniej“. 


ZE SWIATA. 


Jakiego rodzaju jest kometa? Z okasyi toczą- 
cych się sporów czy mię ma mówić ten kometa, 
tzy ta kometa, warto przypomnieć, że kweatyę tę 
Tozatrzypnął już awego czasu poeta Franciszek 
Konarski, w następującym, dowcipnym wierstyku: 
Spór o to wśród nczonych od wieków się azerzy: 
Ten czy też ta kometa mówić się należy? 

1 rzekłbyś — obłęd jakiś myśl w tem ludzką mami, 
Bo sprawa się wyjaśnić da kilku słowami: 
Kometa zawaze zejdzie, gdnie jej nie posieje, 
Kometa wieści wojen, klęsk amutne koleje; 
Kometa świeci tylko, a ciepła siać nie chce; 
Kometa wciąż ciekawość biednych ludzi łechce, 
Kometa się po niebla uwija jak fryga, 

Kometa długi ogon w ślad xa sobą dźwiga — 
Słowem wniosek stąd jasny i historya krótka; 
Kometa to kobieta, do tego rozwódka. 

Grażny atrejk. Z Paryża donoszą: Trzystu ro- 
botników kamieniołomów w Mary Sur Ouie, gdzie 
niedawno wybuch} strejk, z kobietami 1 dziećmi 
ndali się na dworzec, aby nie dopuścić do odej- 
ście puciągu, wiozącego kamienie. Gdy pociąg Tt- 
szył, nłożyli aię na szynach, & nawet pokładli 
dzieci. Dla zapobieżenia nieszczęściu pociąg wstrey- 
mano. Strejkujący uszkodzii maszyny w kamia- 
niołomach i wory; noc przepędzili na dworcu pod 
wagonami; dla ogrzenia się podpalili progi kole- 


jowe. 


Pawatania w Chinach, Jak donoszą z Czang- 
cea, W Titang powstańcy podpalili 100 domów. - 
Urzędnicy uciekli, miasto wydane jest na łup po- 
wstańców, których wielkie masy wyruszają ka 
północy, paląc po drodze wsie. 

Kongresa ałowiański w Zofii. „Nowoje Wre- 
mia" donosi, że w kongresie ałuwiańskim w Zofii 
weźmie ndział 25 Rosysn, 15 Bałgarów, 10 Ser- 
bów, 10 Czechuw, A Słowieńców, 6 Chorwatów, 
2 Czarnogorców, 4 Słowaków i jeden Polak (7) e 
zaboru pruakiegu. 

Zatopiany parawieo. Z Nowego Jorku dono- 
szą, ŻE kunuDlierka amerykańska „Paducah“ zato- 
pita ruądowy parowiec nikaragn=fiski „Venos“. 


Wiadomości ustnie, telelonicznie i Hstownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
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Parowiec ten z rozkazu prezydenta Madriza sza- 
trzymał na morzu wynajęty w Stanach Zjeduo- 
| czonych parowiec pocatowy „Dictator“, płynący 
pod flagą norweską, i zabrał £ niego worki, ra- 
wierująca pocztę. Dowiedsiawszy się o tem, kapl- 
tan kanonierkt „Paducah“, Gilfer, popądził za pa- 
1owcem nikaraguańskim, który zawinął już był do 
portu Blnefielda, kazał oddać zabrane worki po- 
cztnwe | wyjechać g portu Nikaragunńczycy, W1- 
dege wycelowane deiała kanonierki amerykańskiej, 
spełnili żądanie amerykan. Gdy parowiec „Ve- 
nna“ znalazł się na pełnem morza, załodze jogo 
rorkazano odpłynąć w łodriach, poczem zatopiona 
„Venne“ wystrzałami x kanonierki, 


Z KRAJU. 


Wladamaści z Nowego Sącza. W niedzielę dnia 
22 b. m. odbył się w ogrodzie dawniej Strebtza 
testyn ludowy, urządzony staraniem tutejszej „Czy- 
telni parafialnej“. 

Piękna pogoda przyczyniła się do ogólnej za- 
bawy urozmaiconej różnemi rozrywkami 
jak tańce, koncert orkiestry „Harmonii* — ka- 
ło szczęścia i t p. Festyny takie odbywać się ma- 
ją częściej. 

Staraniem Komitetu budowy kaplicy szkolnej od- 
będzie się w dniu 16-ga czerwca 1910 r, w sali 
ratuszowej koncert — przy współudziale p. Sza- 
jerówny, śpiewaczki operowej i chóru mieszanego z 
Nowego Sącza. 

Mieszczaństwo nasze, chcąc dać wyraz ogólnego 
zadowolenia z okazyi przeprowadzonych niedawno 
wyborów miejskich — spowodowała wysłanie depu- 
tacyi wszystkich istniejących w mieście naszem ce- 
chów do burmistrza p. dra Barbackiego — która to 
deputacya w dniu 25 b. m. wyraziła burmistrzowi 
miasta życzenia z powodu korzystnych dla miasta 
ukształtowania się stosunków miejscowych. 

Dr. Barbacki wzruszony nadzwyczaj dowodem 
życzliwości mieszczaństwa — przyrzekł depuiacyi 
szczególniejszą troskę i siaranność a dobro miasta i 
interesy mieszkańców. Przyjęcie deputacyi i wogóle 
abustronne zachowanie się nacechowane było serde- 
ceną życzliwością. 

Komitet miejscowy — ustanowiony dla uczcze- 
nia uroczystości Grunwaldzkiej — ustanowił jaka 
czas lokałnego obchadu tej uroczystości dzień 19 
czerwca b. r. 

Komitet złożony z przedstawicieli najszerszych 
warstw mieszkańców, dokłada starań — by obchód 
wypadł jak najokazalej. 

Z Tarnawa. (Operetka Lelewicza) Od 22 maja 
trupa poznańska p. Lelewicza daje w Tarnowie przed- 
stawienia operetek. Trupa ma własną orkiestrę. Ode- 
grano „Druciarza*, „Zemstę nietoperza* i „Razwód- 
kę” etc. W trupie — obok p. Lelewicza — główny- 
mi siłami są pp. Sawicki, Zakrzewski, p. Krajewska 
i Palczewska, więc drugorzędne talenty. 


| Nie wyrzekłszy słowa, podał rękę pięknej pannie 

i sprowadził ją do powozu. Podczas ceromonii ślu- ; 
bnej w kościele, Kazia, ilekroć podniosła oczy, wi- 
działa spojrzenie kapitana, wlepione w siebie, Ten 
wzrok, palący i zuchwały, sprawiał jej formalnie ból 
fizyczny. 


Z kościoła, po dokonanym obrzędzie, wszyscy 
podążyli da domu rodziców panny młodej, Z okazyi 
wesela usunięto, parkan, dzielący oba ogrody — i za- 
bawa odbywała się w cieniu drzew, wśród kwiatów. 
Paweł i Mania nie rozłączali się na chwilę, Kapitan 
Giacometti, zamieniwszy kilka uprzejmych frazesów 
z Kazią, opuścił ją i zbliżył się do doktora, z któ- 
rym wdał się w pogawędkę, Dowiedział się, że ma- 
tka Kazi była Francuską — i jął z doktorem rozma- 
wiać o Francyi, którą znał doskonale. 


Przy kolacyi Kazia była naturalnie sąsiadką ka- 
pitana, Próbował ją bawić w banalny sposób, pod- 
nosząc wdzięk panny młodej i urok tej miłej zaba- 
wy. Kazia chciała odpowiadać, ale była dziwnie 
zmieszaną, głos jej łamał się i dzwonił fałszywie 
jak szkła pękniete. Wszystkie emocye tego dnia zło- 
żyły się na ogromne zdenerwowanie, Chciałaby opu- 
Ścić towarzystwo, uciec do swego pokoju i tam pła- 
kać, płakać, aż serce się uspakoi. W takich chwilach 
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poleca swój dobrze zaopatrzony skład zegarków, zegarów i wszelkiej biżnteryi po cenach nizkich. 


kobieta jest jak bussola, wyprowadzona z równo- 
wagi, obłąkana. Jest wydana na łup tego, kto naj- 
zuchwalej ją zaatakuje: bo nie ma jasnej świadomo- 
ści, nie ma woli, aby mogła się bronić. Giacometti 
przyglądał się jej przez chwilę z uwagą, paczem prze- 
stał zupełnie do niej się odzywać, aż do końca ka- 
lacyi.. Wstano od stołu, poczęło tańczyć. Kapitan 
tańczył z Franią, z Janią i Kazią, oczywiście naj- 
więcej z tą ostatnią. Był wesoły, ożywiony, ale bez 
przesady. Gdy nie tańczył, a Kazia była w innych 
rękach, szedł do doktora, który widocznie znajdował 
przyjemność w rozmowie z inteligentnym sztabow= 
cem. Następnie, przy pierwszych taktach zaczynają- 
cego się nowego walca, przystępował do Kazi, która 
słaniała się w jego objęciu — blada jak ściana. 
Zdenerwowana okrutnem wrażeniem wiru i pustki, 
Czuła, a raczej może zdawało się jej, że czuje, iż 
kapitan obejmuje ją inaczej jak inne tancerki. Oboje 
milczeli przez cały czas. 

Wreszcie tańce się skończyły; towarzystwo po- 
częło się żegnać i rozchodzić. Sędzia i kapitan od- 
prowadzili doktora z córką do domu i chcieli odejść, 
gdy doktor, który nie skończył z kapitanem jakiejś 
zajmującej dyskusyi, zatrzymał ich i mima spóźnionej 
pory zniewolił da przestąpienia progu. 

— Poczekajcie panowie chwileczkę | Napijemy się 


strzemiennego. Mam w piwnicy kilka butelek węgrzy- 
na, przed którym wszelki szampan w kąt niech idzie! 

Jakoż panowie zasiedli za stołem w jadalnym pa- 
koju i sączyli małymi kieliszkami wina z omszałej 
butelki, rozprawiając z ożywieniem. Zdawali się wcale 
nie zauważać obecności Kazi, która, siedząc z boku 
w fatelu, słuchała rozmowy, cierpliwa i milcząca. 

Kapitan Giacometti podniósł się pierwszy. Gdy 
żegnał się, doktor, który stał z sędzią w ogrodzie, 
rzekł do córki: 

— Kaziu, otwórz drzwi od ulicy kapitanowi, Za» 
suwkę mają specyalnego systemu, nie dałby sobie sam 
rady, 

Giaconietti protestował uprzejmym gestem. Ale 
Kazia, spełniając zlecenie ojca, weszła już do kory: 
tarza, z sercem bijącem jak młot, z suchością w u- 
stach — przeczuwając CoŚ... 

Obok drzwi, które otwarła, stanął kapitan i rzekł 
głośno : 

— Dziękuję bardzo pani i przepraszam, żem śmiał 
ją fatygować, Dobranoc... 

1 w chwili, gdy ons usunęła się do ściany, aby 
ga przepuścić jedną ręką objął ją wpół, przyciska- 
jąc ją brutalnie i zmysłowo piersiami ku sobie, dru- 
gą ręką przytrzymując jej głowę, zgwałcił jej usta 
pocałunkiem. (C. d n.) 


wchodzące w zakres zegarmistrzonstwa wykonuje starannie w jak najkrótszym czasie. 


Każda większa reperacya tylko 1 K. SO h 


mL RA z 


Wszelkie reperacye, 


Naokoło sceny i estrady. 


Papia szkały dramatyczne] K. Gabryelskiago. 
Szkoły dramatyczne mają za zadanie przygotowywać 
dla teatru mładych adeptów, dostarczać teatrowi no- 
wego materyału aktorskiego. W ocenie popisu uczniów, 
odtwarzających trudne fragmenty z dzieł, wystawianych 
na scenie miejskiej, należy przeto zwracać uwagę nie 
tyle na to, czy dany uczeń lepiej lub gorzej kopiuje 
znane mu wzory, imitując wybitnych artystów ile 
na to, czy posiada odpowiednie warunki sceni- 
czne (bez których o karyerze scenicznej myśleć nie 
powinien), wrodzony temperament i intuicyjną in- 
teligencyę artystyczną, która później pozwoli mu 
samoistnie kreować niewidziane w cudzej interpretacyi 
postaci. 

Z tego stanowiska wychodząc, w zaprezentowa- 
nem nam onegdaj gronie uczniów, zainteresowaliśmy 
sią przedewszystkiem panią Roland. P. Roland po- 
siada dobre warunki zewnętrzne, twarz wyrazistą i 
temperament dramatyczny. Jako Jewdocha (w „Sę- 
dziach* Wyspiańskiego) obok momentów, niesharmo- 
nizowanych należycie z całością roli, miała momenty, 


w których przebijało istotne uczucie i ujawniał się ! 


temperament dramatyczny. Pani Roland zdaje się 
mieć talent w kierunku dramatyczno - charakterysty- 
cznym, który rokować może piękne nadzieje. 

Także p. Myrta Odrowąż ma dobre warunki. P, 


Milian, jako młynarka, grała z pewną rutyną, zape- | 


wne od wielu lat w amatorskich przedstawieniach 
nabytą. — W gronie panów interesował najwięcej 
p. Jerzewski, okazujący inteligencyę i pomysło- 
wość. Także pp. Modrzewski i Nerwit są uzdolnio- 
nemi adeptami, 

Podnieść należy dobrą dykcyę wszystkich wystę- 
pujących, co świadczy dobrze o szkole. ls. 

Teatr ludowy w Parku krakowskim. „Posła- 
niec 6666“ jest jedną z tych operetek, które piękno- 
ścią muzyki i komizmem sytuacyi zdobywają stałe 
"powodzenie. „Posłaniec 6666* granym będzie z J. 
Brzozawską w piątek, w sobotę i w niedzielę wie 
czór. P. St. Bończa odśpłewa najnowsze kuplety ilu- 
strowane tańcem. Czerkieski taniec odtańczą pp. H. 
Górska i L. Doliński. W niedzielę wieczór przy ul. 
Rajskiej przedstawienie ku uczczeniu śp. Elizy Orze- 
Szkowej. Odegrają artyści trzy jedno aktówki: „Meir 
Ezofowicz* fragment z powieści, uscenizowany przez 
A. Kallas. „Pieśń przerwana“ obrazek przez E. 
Qrzeszkową i „Pokociło się“, obrazek. — Grają: 
dyr. E. Rygier, Jarniński, Karliński, Tatrzański, Boń- 
cza, Giawlikowska, Orlicz I Gajewska. W niedzielę po 
południu nie będzie przedstawienia. 

Z Taw. muzyczńega. Próby chóru na uroczysto- 
ści Chopina i na obchód Grunwaldzki odbywają się 
w poniedziałki i czwartki dla chóru żeńskiego od 
godz. 5—6 a dla chóru męskiego od 6—7. Ze wzglę- 
du na bliski termin uroczystości Chopina i obchodu 
Grunwaldzkiego uprasza się członków chóru a liczny 
współudział i o regularne uczęszczanie na próby. 

Rapertuar taairu miejaklauu : 

Piątak: „Wielki Fryderyk", 

Sobota: „Ma. BAna-Qene". 

Niedziela wiecz.: „Madame sans-gene". 

Poniedzialek: „Madame ians-gone*. 

Hepertuar teatru ludawago : 
W Parku Krakowskim: 

Piątek: „Posłaniec 6666*. 

Bohata: „Posłaniec 6668". 

Niedziela wiecz. w Parku: „Posłaniec 6666". 

Niedziela wiecz. przy nl. Rajskiej wieczór ku uczcte- 
niu E. Orsesskowaj: „Meir Exofowicx*, „Pieśń prze- 
rwana', „Pakociło nig”. 

Poniedniałek: „Wesoła 


Co słychać w mieście? 


Boże Clała, jedno z najbardziej uroczystych 
świąt katolickiego kościoła, obchodzone jest w Kra- 
kewie bardzo uroczyście. już od samego rana Rynek 
zapełniał się coraz bardziej tłumami wiernych, któ- 
rzy w małych procesyach z chorągwiami i feretro- 
nami wśród śpiewu pobożnych pieśni gromadzili się, 
aby wziąć udział w Wielkiej procesyi naakół Rynku. 
Obok Sukiennic naprzeciw ulicy Siennej ustawił się 
batalion 13 p. p, pod kościołem św. Wojciecha ge- 
neralicya z komendantem korpusu gen. Weiglem na 
czele i korpus oficerski. Po godzinie 9 wyruszyła 
procesya, Prowadził ją ks. biskup Nowak w otocze- 
niu kapituły katedralnej, duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego oraz nieprzejrzanych tłumów publiczno- 
ści, która istnem mrowiem głów zalała cały Rynek 
i przyległe ulice. Za celebrantem postępowali dele- 
gat Fedorowicz, prezydent dr Leo z członkami Rady 
miejskiej, naczelnicy władz rządowych i autonomicz- 
nych. Z wieży maryackiej rozlegały się dźwięki gra- 
nej na trąbkach pieśni, niosąc się daleko ponad mia- 
stem razem z chórem wiernych; w procesyi szła 
kompania 56 p. p. z orkiestrą, przygrywającą marsze 
poważne. Śpiew i modły wiernych, dźwięki orkiestry, 
majestatyczny hymn dzwonów, które grały na wszyst- 
kich wieżycach kościałów, niósł się w niebo jasne, 
przyćmione lekkiemi chmurkami. Na końcu procesyi 
szło 130 wieśniaków z okolic Zbaraża, którzy przy- 
byli dia zwiedzenia Krakowa. Imponująca uroczystość 
wywarła na nich niezwykle podniosłe wrażenie, Ks. 
biskup odczytał ewangelie przy ołtarzach w Rynku, 
LR Z 


Największy skład przyborów Í szał kościelnych 


| bardzo pięknie urządzonych; podczas podniesienia 
salwy honorowe dawał batalion 13 p. p. Przed wej- 
ściem w ulicę Gradzką ks. biskup Nowak pobłogo- 
sławił generalicyg, poczem pracesya wielabarwną 
wstęgą wpłynęła w ulicę Grodzką, dążąc da ka- 
tedry. 

Na obchód grunwaldzki w Krakowie nadesłała 
Rada powiatowa chrzanowska koron 100, a Wydział 
pow. w Stryju koron 200. 

Życzenia dla prezydenta. Dzisiaj przedpołudniem 

' zjawiła się u prezydenta dra Lea deputacya straży 
' pożarnych ochotniczych z Wielkiego Krakowa, złożo- 
na z pp. nacz, Fenza i Zatorskiego, oraz deputacya 
stow. gospodnio-szynkarskiego, złożona z członków 
i wydziału pod przew. prezesa radcy Miedniaka į zła 
żyły prezydentowi życzenia z okazyi odznaczenia go 
komandorskim krzyżem. Prezydent podziękował ser- 
| decznie za życzenia, 

Rada mlejska odbyła we środę posiedzenie pod 
przew. prez. dra Leo, który na wstępie poświęcił 
wspomnienie pośmiertne ś. p, Elizie Orzeszko- 

| wej. Rada uchwaliła wziąć przez osobną delegacyę 
udział w jubileuszu prof, dra Pareńskiego i prze- 
znaczyć 1000 koron na tworzący się fundusz jego 
imienia dla ozdrowieńców, wychodzących ze szpitala 
im. św. Łazarza, Na podstawie listu pełnomocnika 
e Paderewskiego, prezydent, prostując krążące plo- 
tki, zawiadomił Radę, że odsłonięcie pomnika la- 
giełły nastąpi w oznaczonym czasie: do 10 czer- 
wca ustawiony będzie cokół z granitu, a do koñca 
| czerwca ustawione będą grupy z bronzu, których wy 
syłka już się zaczęła. 

| Dalej uchwalono w porozumieniu ze Lwowem wy- 
słać do rządu deputacyę w sprawie otwarcia skła- 
downi mięsa rumuńskiego we Lwowie i Krakowie, 
oraz postanowiono poczynić starania, aby rząd przy- 
znał miastu odpowiednią subwencyę z funduszu prze- 
znaczonego na podniesienie sprzedaży bydła. Do kraj, 
Banku przemysłowego postanowiono przystą- 
pić z udziałem 400.000 koron (suma udziału pokry- 
ta ma być pożyczką), — Pod pomnik Bałuckie- 
go wyznaczono miejsce na plantach w pobliżu tea- 
tru miejskiego. — Wkońcu dokonano uregulawa- 
nia etatu płac służby miejskiej, straży po- 
żarnej miejskiej i wynagrodzenia służby prowizory- 
cznej. 

Wreszcie uchwalono zbudowanie na jednym z pla- 
ców nowej jatki, kosztem 1100 kor., celem sprze- 
daży mięsa trefnego po cenach przez magistrat usta- 
nowionych z zastrzeżeniem, że wynajmujący tę jatkę 
rzeźnicy sprzedawać będą w swoich mięso koszer- 
ne, pa tańszych cenach, ustanowionych przez gminę 
izraelicką. Wniosek ma na celu przyczynić się tą dro- 
gą do obniżenia cen mięsa koszernego, które wsku- 
tek kartelu rzeźników podskoczył w cenie o 14 do 
16 hal. na kilogramie. 

O powiękazenia Krakowa. Rada gminna w Pła- 
szawie wybrała delegatów w sprawie pertraklacyj z 
gminą Krakowa o przyłączenie Płaszowa do Wiel- 
kiego Krakowa. 

Pomnik Kościuszki. Zaproszeni przedstawiciele 
prasy będą dziś w piątek oglądać pomnik Kościu- 
szki. 

Koplec Grunwaldzki. Pięćset lat temu gdy na 
wzgórzu w mieście Niepołomicach stał zwycięzki król 
Jagiełło odbierając hołd rycerstwa polskiego, defilu- 
jącego przed nim, w drodze powrotnej z pod Grun- 
waldu, miejsca wiekopomnego zwycięstwa i chwały, 
Jedyną dotąd pamiątką tej chwili był ustawiony na 
tem wzgórzu złom kamienia. Miasto atoli Niepoło- 
mice postanowiło i miejsce to i chwilę ową godniej- 
szym uczcić pomnikiem, mianowicie wyniosłym kop- 
cem w tym roku jubileuszowym usypanym. By przyjść 
z pomocą tej pięknej myśli, a zarazem umożliwić ka- 
żdemu wzięcie czynnego udziału w sypaniu kopca, 
urządza „Straż Polska" w niedzielą dnia 5 czerwca 
gromadną wycieczkę do Niepołomic, na którą zapra- 
Sza wszystkich Rodaków. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
„Straży“ (Kraków, Floryańska 1). Koszta minimalne, 
tem mniejsze im więcej nastąpi zgłoszeń. Szczegóły 
za kilka dni. 

Odezwa do P. T. Mieszkańców miasta Krakowa 
w sprawle Grunwaldzkiej uroczystości. Kraj. ko- 
mitet ogłasza : 

W dniach 15, 16 i 17 lipca b, r. odbędzie się 
w Krakowie uroczysty obchód 500-letniej rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem. 

Na uroczystość tę zaprosił krajowy komitet Grun- 
waldzki reprezuntacye polskich ciał parlamentarnych, 
Rad powiatowych i większych miast całego kraju. 
Oprócz tego zgłaszają współudział w uroczystości 
liczne wycieczki włościan, młodzieży szkolnej i innych 
warstw społeczeństwa nie tylko z kraju, ale i z za 
granicy. Obchód wielkiego wydarzenia dziejowega 
zapowiada się uroczyście i poważnie i spodziewać 
się należy, że weźmie w nim udział oprócz mieszkań- 
ców Krakowa kilkanaście tysięcy osób, przybyłych 
z kraju i innych dzielnic Polski 


zadań komitetu jest 
kwestya należytego pomieszczenia przybyłych gości. 
Niestety, gmina tutejsza niema do dyspozycyi dosta- 
tecznych na ten cel lokali, a miejscowe hotele i za- 
jazdy nieznaczną tylko liczbę przybyłych pomieścić 
będą mogły. 

Wobec tego zwraca się komitet do Szanownych 


Mieszkańców miasta z uprzejmą prośbą, ażeby pomni 
na polską gościnność raczyli przyjść z pomocą ko- 
mitetowi i w tym celu zechcieli odsłąpić na czas uro- 
czystości od 14 da 18 lipca b. r. wolne swe mie- 
szkania z pościelą lub bez pościeli, bezpłatnie lub za 
odpowiednią opłatą, na pomieszczenie przybywających 
da Krakowa rodaków. 

Z „Sokoła“. Komitet pań dla przyjęcia kobiet 
przybywających do Krakowa na dnie uroczystości 
grunwaldzkich 15, 16 i 17 lipca br. zwraca się z u- 
przejmem wezwaniem da mieszkańców miasta, aby 
zechcieli zgłaszać pomieszkania wraz z utrzymaniem 
lub bez niego. Komitet przyjął cenę jednodniawego 
pomieszkania z utrzymaniem 4 korony od osoby, sa- 
me pomieszkanie w cenie 2 koron. Zgłoszenia pro 
simy nadsyłać na ręce pani M. Turskiej (ul. Sieml- 
radzkiego 12) i pani Sędzimirowej (ul. Siemiradzkie 
go 22). 

Na wystawą Sztuk pięknych nadszedł obraz © 
lejny Włodzimierza Tetmajera „Kwitnąca jabłoń” na 
temat piosnki : 

„Prosto mego okiencczka 
Zakwitała jabłoneczkać, 

W miesiącu maju dotąd sprzedana następujące 
dzieła sztuki: Ludomira Benedyktowicza „Piastowa 
lipa", Luny Drexlerówny „Kimono“ polichrormowane 
rzeźba, Władysława Jarockiego „Widok na brzeg Si 
meizu — Krym*, Eugeniusz 
ny”, Józefa Piotrowskiego „ 
„Bogini“, Stanisława Ostrowskiego” „C 
Stanislawa Fabijańskiego „Kościoł św, 


Barbary“, 
Leona Wyczółkowskiego autolitografie „Widok na 
Wawe“ — „Studya z Połągi", tudzież teka grafi- 
czna „Gdańsk“, razem za koron 2410. 

Wystawa introligatorska otwarta w miejskiem 
Muzeum techniczno-przemysłowem przy ulicy Fran 


ciszkańskiej |. 4 budzi żywe zainteresowanie tak 
w kołach fachowych jakoteż wśród publiczności, 
która licznie ją zwiedza. Wystawa potrwa jeszcze da 
końca tego miesiąca. Zwiedzać ją można codziennie 
od godziny 10 rano do | po południu i od godziny 
6—8 wieczór. Wstęp bezpłatny. 

Na wystawę w Paryżu W sali magistratu kra- 
kawskiego, przyległej da sali posiedzeń Rady miej- 
skiej, wystawiono prace uczniów, pracujących w war- 
sztatach studenckich. Prace te wysłane będą na wy- 
stawę hygieny szkolnej do Paryża. Rzut oka na aka- 
zy wystawy przekonuje o wielkiej staranności w wy- 
konaniu. W sali zawieszono nadto kiika fotografij 
grup uczniów-wykonawców. Wystawę zwiedzało wie- 
łu radców miejskich. 

Zjazd dyrektarów kolal państwowych z Austryi 
i Węgier odbędzie się w Krakowie dnia 9 i 10 
czerwca b. r. Zjazd urządzają ministerstwa kolejowe 
obu połów monarchii. Weźmie w nim udział prze- 
szło 50 dytektorów kolei, oraz przedstawiciele inini- 
sterstwa kolejowego. Przedmiotem obrad będą sprawy 
kolejowe ogólnego znaczenia. 

Wyclaczki w Krakowie. Dzisiaj bawi w naszym 
mieście kilka wycieczek włościańskich przeważnie z po- 
wiatów ze wschodniej Galicyi, Wycieczki zwiedzają 
kościoły, Muzeum Narodowe, Dom Matejki it. d. Po 
południu udają się wycieczki na Kopiec Kościuszki i 
do Parku dra Jordana. 

Tyfus plamisty w Krakowle. Donosiliśmy we 
środę o nowym wypadku tyfusu plamistego, który 
zaszedł zdala od Domu kalek, gdzie wybuchł naj- 
pierw, bo na ul. Blich. Dom kalek jest do dziś dnia 
ściśle izolowany i ciągle jeszcze przechodzi kwaran- 
tannę, już od dwóch tygodni nie zaszedł tam żaden 
nowy wypadek tyfusu, nie ma więc kwestyi, że ty- 
fus nie został stamtąd przewleczony na Blich. Wy- 
padek tyfusu przy ul. Blich, jak nam wyjaśnia miej- 
ski urząd zdrowia, nastąpił wśród następujących o- 
koliczności: Przed trzema dniami przyjechał w od- 
wiedziny do trzech słuchaczy medycyny tutejszego 
Uniwersytetu, zamieszkałych w domu przy ul. Bli- 
chowej pod |. 20, inżynier z Jaworowa. Przybył już 
chory i wnet położył się do łóżka. Mieszkańcy są- 
dząc, że jest to tylko przejściowe zasłabnięcie, nie 
wezwali lekarza i dopiero gdy chory zaniemógł po- 
ważnie, odwieziono go do szpitala, gdzie stwierdzona 
wypadek tyfusu plamistego. Miejski urząd zdrowia 
zarządził ścisłą izolacyę tego domu, wszystkich mie 
szkańców zamknięto w owym domu i zabroniona 
doń wstępu. Ustanowiono stałe posterunki służy 
miejskiej, która jedynie i to przy zastosowaniu nad 
zwyczajnych środków ostrożności może się komuni- 
kować z mieszkańcami, pilnuje, aby nikt zakażonego 
domu nie opuścił | dostarcza pożywienia izolowa 
nym. Nadto w całym domu przeprowadzono desyn 
fekcyg, lzolacya domu, jeżeli ten wypadek miałby 
być jedynym, potrwa do 15 czerwca, 

Stwierdzić więc należy, że wypadek przy ul. Blich 
jest zupełnie odasobnionym i nie daje najmniejszego 
powodu do obaw. Fizykat miejski poczynił wszelkie 
zarządzenia, aby przyszkodzić rozszerzaniu się tej 
niebezpiecznej epidemii. 

Od dnia 9 b. m. w Domu kaleh nie było ani 
jednego wypadku tyfusu plamistego. jeżeli do | 
czerwca nie zajdzie żaden wypadek, dom zostanie 
znowu oddany do użytku publicznego. 

Opera i oprratka lwowska przybywa do Kra- 
kowa 10 czerwca. Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się dnia 11 czerwca. 


O nową kolonię szkół 'średnieh. Humanitarna in- 
stytucya kolonij wakacyjnych, mająca za zadanie : mło- 
dzież szkół średnich, pochodzącą z miejskiego prole- 
taryatu, wywieźć na dwa miesiąca z zabójczej atmo- 
stery nędzy i zaułków — wykazuje, pomimo krótkiega 
okresu istnienia, niezwykle pomyślny rozwój. W tym 
roku wydział wysyła na dwumiesięczny okres waka- 
cyjny największą dotychczas liczbę 54 kolonistów, a 
równocześnie postanowiono na rok przyszły kupić 
nastręczającą się tanio do nabycia piękną willę na 
nową kolonię. W tym celu gromadzi wydział energi- 
cznie fundusze, a jednem z wydatnych źródeł docho- 
du może być wydana w dniu festynu 5 czerwca br. 
jednadniówka „Chwila aktualna". Wydawnictwo to, 
które się może poszczycić współpracownictwem pierw 
szorzędnych sił ze świata naukowego, literackiego i 
dziennikarskiego, a więc przez to mające zapewniony 
pokup w sferach inteligoncyi, zawierać będzie także, 
jak każdy dziennik, dział inseratowy. Wobec pomy- 
słowo zorganizowanej sprzedaży „Chwili aktualnej“, 
która niewątpliwie w tysiącach egzemplarzy rozejdzie 
się na samym festynie, a nadto także w miejscaci, 
kąpielowych i klimatycznych, nadaje się to wy 
dawnictwo do reklamy nie tylko kupiectwa, 
ale także tych zawodów, jak lekarze, adwokaci itp., 
dla których inteligencya stanowi najbardziej pożądaną 
klientelg. To też nie ulega wątpliwości, że ogłoszenia 
da „Chwili aktualnej“ popłyną obficie, 

Maich „Czarni* — „Cracovia“. Rozegrawszy 
szereg matchów z drużynami obcemi, postanowiła 
„Cracovia“ spotkać się i zmierzyć swoje siły z klu 
bami polskiemi. Zapoczątkowaniem tej części sezonu 
foatballowego był rozegrany zwycięzka ubiegłej nie- 
dzieli match z „Wisłą“. W nadchodzącą niedzielę ro- 
zegra „Cracovia“ match z pierwszym lwowskim klu- 
bem piłki nożnej „Czarni“. Matche z „Czarnymi“ 
posiadały w Krakowie zawsze dobrą markę, a w u- 
biegłym roku stanowiły nawet „clou* sezonu wio- 
sennego. W porównaniu z rokiem ubiegłym, klub 
„Czarnych“ rozporządza obecnie drużyną silną, bo 
dobrze zgraną i szybką, czego najlepszym dowodem 
jest, że match „Wisły“ i „Czarnych“ rozegrany z 
początkiem maja b. r. zakończył się wynikiem 1:1. 
Prócz pierwszej drużyny „Czarnych“ przybywa do 
Krakowa także ich „Rezerwa“, która rozegra z „Cra- 
cavią Juniores“ match o godz. pół do 4-tej po poł. 
O godz. 5-tej po pał. spotkają się obie pierwsze 
drużyny. 

„Lutala* pod kierunkiem dyr. Steibelta śpiewać 
będzie w niedzielę w kościele N. M. Panny podczas 
ostatniej mszy św. o godzinie 12 i wykona: Cheru 
biniego „O salutaris* (duet z tow. orkiestry), Nie- 
dermeyera „Pater noster" (sopran solo, chór i or- 
kiestra, Gounoda „Hymn“ i „Ave verum“ (baryton 
solo i orkiestra), Czavkowskiega „Tantum ergo" 
(chór a capella), W wykonaniu weźmie udział orkie- 
stra 13 p. p. oraz zespół solistek szkoły prof. Mar- 
so pp.: Hoffman, Siemieńska, Sztremer, panowie: 
Tukatsch, Zakrzewski. Podczas mszy św. odbędzie 
się kwesta na rzecz „Biura sprawdzań* opiekującega 
się, pod prezydencyą Andrzejowej hr. Potockiej, naj- 
uboższą ludnością miasta. 

Wydział krajowego Związku turystycznega od- 
był w piątek 20 b. m. zwyczajne posiedzenie. 

Wydział przyjął do wiadomości sprawozdanie wi- 
ceprezesa dra Śchneidra co do obesłania działu tu- 
rystycznega wystawy łowieckiej materyałem obrazo- 
wym, w tym celu, by zwiedzającym wystawę dać 
możność poznania naszego kraju. 

W sprawie przywrócenia biletów powro- 
tnych do Zakopanego, poruszonej przez wy- 
dział jeszcze z końcem 1909 r., a przez minister- 
stwo kolejowe dotychczas nie załatwionej, przyjęto 
do wiadomości, że w najbliższych dniach odbędzie 
się w tej sprawie w ministerstwie kolejawem kanfe- 
rencya, na kiórą prezydyum Związku otrzymało za- 
proszenie. Ponieważ Wydział krajowy, pod którego 
zarząd należy linia Chabówka-Zakopane, dzięki po- 
parciu posłów krakowskich, posła dra Kednarskiego 
i ianych, zajął w tej sprawie przychylne stanowisko, 
uchwalona odnieść się ponownie do Kała palskiega 
o stanowcze domaganie się u rządu spełnienia po- 
stulatów Związku. 

Uchwalono następnie szereg żądań, mającycii być 
przedłozonemi na czerwcowem posiedzeniu państwo- 
wej Rady kolejowej, a pomiędzy innemi wprowadze- 
nie pociągu popołudniowego do Zakopanego przez 
rok cały, — wprowadzenie pociągu rannego z Grani- 
cy do Krakowa, tak, by pociąg ten miał stałe pa- 
łączenie przez rok cały z pociągiem rannym do Za- 
kopanego, przywrócenie drugiego pociągu z Kraka- 
wa do Wiednia o godzinie 2 po południu celem u- 
usunięcia przepełnienia wozów i umożliwienia korzy- 
stania z tego pociągu podróżnym, obecnie mimo 
woli w Krakowie zatrzymywanym pomnożenia 
kas kolejowych na dworcu — zniesienia wizy pasz- 
portowej austr., skutkiem czego ruch podróżnych z 
Rosyi kieruje się na Niemcy zaprowadzenia rewi 
zyi granicznej w pociągach, uzupełnienia rozkładów 
jazdy, w tym kierunku, by linie w Galicyi położone, 
a do kolei Północnej należące były uwidocznione i wiele 
innych drobniejszych. 

Z powodu zupełnego braku materyału reklamo- 
wego, uchwalił wydział wydanie illustrowanego kró- 
tkiego „Przewodnika po Krakowie" w broszurce opra- 
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cowanej przez Związek i zarządził bezzwłoczne wy- 
drukowanie tej broszurki w obcych językach. 

Skarbnik dr Wróbel przedłożył sprawozdanie ka- 
sowe, wykazujące, że Związek znajduje się w slosun- 
kach finansowych zupełnie uregulowanych. 

Wreszcie przyjęto kilkunastu nowo przystępujących 
czlonków. 

Pierwsza Spółka Spożywcza w Krakowie 
Trzecie zwyczajne walne zgromadzenie czlonków od 
będzie się d, 12 czerwca w niedzielę o godz. 5-tej 
po południu w Damu robotniczym ul. św. Tomasza 
IAB 

W Klubie pocztowym odbył się onegdaj urzą- 
dzony przez IX. koło T. S. L. im. królowej Jadwigi 
wieczorek 3 maja. Słowo wstępne wypowiedziała 
p. Strokowa. Deklamacye, śpiew i gra na skrzyp- 
cach wypełniły wieczór. Na zakończenie młodzi 
amatorzy odegrali zitrabnie sztukę pt.: „Rycerze Ja- 
dwigi”. 

Wydział Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli w Krakowie przypomina człon- 
kom, że w sobotę dnia 28 bm. o g. wpół do Ś-ej 
wieczorem odbędzie się walne zgromadzenie Związku 
w sali Klubu pocztowego przy ul. Lubicz | 5. Wy- 
dział rozesłał wszystkim członkom obok zaproszeń 
także projekt nowego statutu Związku celem zaznajo 
mienia członków z poczynionemi zmianami, będącemi 
na porządku dziennym walnego zgromadzenia. Ktoby 
przypadkiem zaproszenia nie Otrzymał, raczy się zgło- 
sić w kancelaryi Związku przy ul. Jagiellońskiej |. 9. 

Staraniem Czytelni im. 1. Kilińskiego T. S. L. 
odbędzie się 29 b. m. w lokalu przy uł. Szpitalnej 
L. 18, II p ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 
3 Maja, Wieczorek muzykalno-wokalny z nader uroz- 
maiconyim programem. Współudział przyjęli pp.: Z. 
Klasówna i L. Jabnówna (deklamacya), p. Komin 
kowski (śpiew), p. Willer (akomp.) i p. H. (skrzypce 
solo), Słowo wstępne wypowie p. Z. Osiecki, wice 
prezes Czytelni. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Wstęp dla członków 30 hal., dla nieczłonków 40 
halerzy, 

wycieczkę do Pianln, do tych najmniej znanych 
a jednak w piękności nie ustępujących najpiękniejszym 
górom w Europie, urządza krakowskie „Ognisko na- 
uczycielskie* na św. Piotra i Pawła (dn. 29 czer- 
wca). Koszta wycieczki z koleją da N. Targu i z po- 
wrotem, śniadaniem, obiadem i kolacyą, furkami do 
Czerwonego Klasztoru w Pieninach i z powrolem, 
zwiedzeniem ruin Czorsztyna i Niedzicy i jazda ło- 
dzią Dunajcem, wynoszą 28 kor. od osoby. Infor- 
macyi udziela i zgłoszenia przyjmuje p. Antoni Gór- 
ny, naucz. szkoły wydz. im. Kazimierza Wielkiego 
Kraków, Wolnica 1. Ustnych informacyj zasięgnąć 
można w biurze „Ogniska* (Kanonicza 19 1 p.) mię- 
dzy godz. 4 a 6 po poł. z wyjątkiem niedziel. Zgło- 
szenia uskutecznia się przysłaniem 10 kor. najpóźniej 
do 15 czerwca. 

W wycieczce mogą wziąć udział osoby z poza 
sfer naucz. Na odpowiedź pisemną należy dołączyć 
markę. 

„Związek akadamicki* urządza dnia 5 czerwca 
wycieczkę do Skały Kmity. Komitet dołożył wszel- 
kich starań, ażeby uprzyjemnić pobyt w tak uroczem 
miejscu wycieczkowem członkom Twa i zaproszonym 
gościam. Ne program składają się: muzyka mando- 
linistów, poczta, tańce, konfetti i koriandolli. — O 
zmierzchu ognie sztuczne. 

Powrót przy świetle lampionów i pochodni. Wy- 
jazd z Krakowa o godz. 1:40 po południu. Powrót 
a godz. 9 wieczorem. Bilety i zaproszenia z powodu 
ograniczenia liczby uczestników wydaje kamitet w lo- 
kalu Tow. przy uł. Pijarskiej |. 19 Il. p. od godz. 
12—1 i od 6—7 wieczorem. 

Amant | aktorka. P. J. Żelawski, o którego 
awanturze miłosnej z artystką teatru ludowego p. 
Orleńską pisaliśmy przed kilku dniami, nadesłał nam 
„Sprostowanie“, które zamieszczamy ze Ścisłem za- 
chowaniem ortografii i interpunkcyi obrażonego pa- 
na z 

Na podstawie $ 19 ustawy prasowej, odnośnie 
do artykułu „Amant i aktoreczka* drukowanego w 
„Nowinach“ z piątku 20 maja 1910. stronnica 3. 
zechce redakcya „Nowin* na tem samem miejscu i 
temi samemi czcionkami zamieścić następujące spro- 
stowanie: Nieprawdą jest jakobym się „zakochał na 
śmierć* w Pani O. byłej artystce teatru ludowego. 
Nieprawdą jest, jakobym „nie adstępował jej na- 
krok, chodził za nią jak cień* Nieprawdą jest jako- 
bym „nieraz czuwał do 3 rano przy bramie jej do- 
mu* Natomiast prawdą jest, że w pani O się nie 
zakochiwałem a tem mniej „na śmierć" Prawdą jest 
że nie chodziłem za nią jak cień Prawdą jest żem 
nie czuwał do 3 rana przy bramie jej domu. Nie- 
prawdą jest jakobym „pisał do niej listy, grożąc nie 
szczęściem, jeśli pani O nadal będzie chodziła z in: 
nymi Nieprawdą jest że miałem pisać „Pani mię po- 
pamięta Ja się zemszczę. Pani musi wyjechać z Kra- 
kowa, a ja się będę śmiał Romeo". Nieprawdą jest 
jakobym pisał inny list: „Pani dziś gra — zrobię 
na sali skandal, że Pani odechcesię teatru. Romeo". — 
Natomiast prawdą jest, że nie pisałem listów o tre- 
ści przytoczonej powyżej, Nieprawdą jest jako- 
bym „pewnej nocy przyszedł do mieszkania pani O. 
Prawdą jest że zajście to było popołudniu a nie w 
nacy Nieprawdą jest jakobym, rzucił się na nią, jak 


ongiś Otello". Nieprawdą jest „jakabym powalił na 
kanapę i zaczął dusić*. Nieprawdą jest „jakoby słu- 
żąca przybiegła i wyrwała ją z opresyj amanta" 
Prawdą jest żem się nie rzucił na p. O. nie powalił 
nie dusił. i że służąca przybiegła i wyrwała ją z a- 
presyj moich, bo Pani O w żadnej opresyji amanta 
nie była. Nieprawdą jest jakoby „służąca miała rę- 
ce podrapane* Prawdą jest że rąk służącej nie podra- 
pałem. Nieprawdą jest że „Sąd długo nie mógł zna- 
leźć pana Ż* ponieważ jestem członkiem Teatru 
m. iadres mój jest Sądowi znany. Nieprawdą jest że 
„robiłem studya sceniczne“ Prawdą jest że nie tłu- 
ma czyłem się w ten sposób. — Józef Żelawski. 

Stosunki handlowe z Argentyną | Brazyllą. 
Dyrektor L. Perutz, który wrócił świeża z dłuższej 
podróży po Ameryce południowej, zamierza obecnie 
zwrócić uwagę naszych kół przemysłowych i handlo- 
wych na wzrastające nieustannie znaczenie argentyń- 
skiego i brazylijskiego rynku zbytu 

W tym celu przybędzie dyr. Perutz do Krakowa 
i wygłosi w poniedziałek dnia 30 maja b, r. w sali 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie (ul. Dłu- 
ga |. 1) między godz. 3—4 po południu wykład o 
stosunkach gospudarczych południowej Ameryki i o 
szansach naszego eksportu w te strony. 

Pa wykładzie udzielać będzie dyr, Perutz poszcze- 
gólny interesantom bezpłatnie wszelkich informacyj 
w kwestyi nawiązania stosunków handlowych, oddania 
zastępstwa itd., oraz oświadczył gotowość zabrania 
mniejszych wzorów na swą następną podróż do Bra- 
zylii i Argentyny. 

lzba handlowa i przemysłowa w Krakowie zapra- 
sza niniejszem na powyższy wykład. 

Włamanie do akcyzy. Donosiliśmy swego czasu, 
że w nocy z 18 na 19 b. m. włamał się nieznany 
sprawca do urzędu akcyzy na Grzegórzkach i skradł 
podręczną kasę, Dnia 24 b. m. aresztowano podej 
rzanego o tę kradzież 23-letniego Piotra Ogrodnika, 
niebezpiecznego złodzieja krakowskiego. Aresztowa 
ny nie przyznał się do włamania i tłomaczył się, 
że w tej nocy spał na targowicy miejskiej na Grze 
górzkach, Śledztwo jednak wykazało fałszywość jego 
tłómaczenia, a ponadto wyszła na jaw, że d. 19 
b. m. wcześnie rano przyszedł Ogrodnik do szynku 
Markusa Wischnitzera na Qrzegórzkach i kupił Z 
„cienkie“, płacąc za nie banknotem 10 koronawym, 
a na drugi dzień kupił sobie ubranie na tandecie. 
Pytany skąd wziął pieniądze, odpowiedział, że bę 
dzie tłomaczył się w sądzie. Strażnik, który wów- 
czas spostrzegł złodzieja i puścił się za nim w po- 
goń nie rozpoznał sprawcy, ponieważ nie mógł 
widzieć twarzy uciekającego, ale twierdzi, że wzrost 
i ruchy Ogrodnika odpowiadają ruchom tamtego 
Śledztwo wykazało, że sprawców było dwóch, ale 
Ogrodnik nie chce zdradzić towarzysza, za którym 
śledzi policya dalej. Ogrodnika odstawiono do sądu. 

Przejschany autamobllem. We środę o godz. 
3-ciej po poł. na jadącego rowerem słuchacza czwar- 
tego roku medycyny Stanisława S., na ul. Baszto- 
wej koło pomnika Reytana najechał automobil, na- 
leżący da p. Chronowskiego, właściciela Girandhote- 
lu, Automobil po asfalcie pędził z ogramną chyżo- 
ścią a zupełnie cicho nadto szofer nie dawał znaków 
ostrzegawczych. Rowerzysta ujrzawszy wprost przed 
sobą pędzący wóz, chciał skręcić na bok, ale pośli- 
znął się na asfalcie i w tej chwiłi znalazł się pod 
kolami automobilu, który go włókł kilka metrów, 
zanim zoslał zatrzymany. 

Wypadek wywołał ogromne zbiegowisko — a 
wszyscy świadkowie najechania byli przekonani, że 
p. S. poniósł śmierć pod kołami Głowa przedsta- 
wiała bowiem jedną ranę, mięśnie na nodze były 
zdarte i poszarpane. Na szczęście uszkodzenia acz 
poważne, nie okazały się śmiertelnemi; w szpitalu, 
dokąd pana S. odwiozło pogotowie, ranny po dwu 
godzinach odzyskał przytomność, a wstrząs mózgu 
nie pociągnął za sobą niebezpiecznych następstw. 
Przeciw szaferowi wdrożono dochodzenia karne. 

Wczoraj przewieziona p. S. ze szpitala do domu. 

Wypadki automobilowe poczynają się mnożyć w 
Krakowie, choć liczba automobilów w mieście jest 
względnie nieznaczną. Przepisy policyjne normalnej 
chyżości samochodów nie są przez kierowników by- 
najmniej przestrzegane. Na ludnych ulicach, szczegól- 
niej na tych, które są wyasłaltowane, oraz w alei, 
wiodącej na Błonia, automobile jeżdżą z chyżością 
40—50 km. na godzinę, a więc wręcz dla przecho- 
dniów niebezpieczną. Niektórzy szoferzy mają w tem 
przyjemność, gdy widzą, że przechodnie na widok 
pędzącego wozu z przestrachem usuwają się z,tro- 
toaru pod ściany domów lub kryją się za drzewa. 
Przy takiej brawurze, która szukać winna pola do 
popisu na gaścińcach poza miastem, o wypadki nie 
trudno, Policya na mocy istniejących przepisów po- 
winna bardzo energicznie zabrać się do ujęcia w kar- 
by rozhukanych automobilistów — a zyska sobie 
dank całej ludności, 

Klaszonkowcy. Wczoraj podczas procesyi, wśród 
tłumu pobożnych, uwijało się bardzo wielu złodziei 
kieszonkowych, którzy tak zręcznie „operowali*, że 
wiele osób spostrzegła ale już za późno brak 
gotówki. Jednego z „doliniarzy”, znanego awanturni 
czego żydka Psachie Gilassmana, przytrzymano i ode- 
brana od niego 20 koron i książeczkę do nabożeń- 
stwa. 


Mniej dobrze wiodła się kieszonkowcom, myszku- 
jącym na Błoniach. Przytrzymana bowiem koło Par- 
ku dra jordana trzech nieletnich złodziei, braci Mi- 
kołaja i Juliana Jaroszów i Rudolfa Czubę, którzy 
prof. Magierze skradli srebrny zegarek „Omega“. — 
Przy aresztawanych nie znaleziono już zegarka. 

Kradziaże. Aresztowano 25-letnią służącą Kata- 
rzynę Hagno ze Żar, która skradła na szkodę pna 
Wachtla brylantowy pierścionek, wartości kilkuset ko- 
ran i Piotra Rudnika z Jasienia, podejrzanego o kra- 
dzież roweru. 

Nocna awantura. J. K., nauczyciel ludowy, spo- 

tkał wczoraj koło godz. 11 w nocy małżonków Su- 
chych, którzy „zakropiwszy* się porządnie, zachowy- 
wali się mocna nieprzyzwoicie na ul. Grodzkiej. 
J}. K. zwrócił im uwagę, aby nie obrażali moralności 
publicznej, co tak oburzyła parę małżeńską, że po- 
częła upomninającego okładać pięściami. Powstała 
bójka i zbiegowisko. Awantura zakończyła się smu- 
tno dla całej trójki, która naprzód znalazła się „pod 
telegratem" a nasiępnie na stacyi Pogotowia. —|. K. 
otrzymał dwie dość ciężkie rany na głowie, Suchowa 
na ramieniu, a Suchy miał złamany obojczyk. — Po- 
gotowie udzieliło im pomocy. 

Przez okno wagonu za kapeluszem wyskoczył 
koło Mysłowic 20-letni robotnik Józef Wilczyński. 
Skok był tak nieszczęśliwy, że Wilczyński złamał 
prawą nogę i doznał silnego stłuczenia na całem 
ciele, Przywieziano go do Krakowa i zawezwano Po- 
gotowie, które udzieliwszy mu doraźnej pomocy od- 
wiozło go do szpitala św. Łazarza. 

O Prądnik Czarwony. Na jednem z posiedzeń 
Towarzystwa technicznego w sprawie projektów na 
Wielki Kraków zajmował się p. jan Barański, 
emerytowany inżynier kol., obecnie ubiegający się o 
mandat radziecki z Prądnika Czerwonego do Rady 
miejskiej, specyalnie sprawą Prądnika. W projektach 
planów regulacyjnych Wielkiego Krakowa pod- 
nióst p. Barański część Prądnika, wcielona do 
Krakowa, nie została należycie uwzględniona. Dziel- 
nica ta, ciągnąca się po obu stronach warszawskie 
go gościńca, który stanowił i stanowi główny trakt 
komunikacyjny z Królestwem Polskiem, jest pad 
względem hygienicznym najlepiej sytuowanym. Grunt 
tamtejszy o podłożu żwirowym i piaszczystym, głę- 
bokość wody gruntowej wynosi przeszło 8 metrów, 
wysokość terenu zabezpieczona przed jakimikolwiek 
wylewami. Przez przesunięcie dworca osobowego 
w stronę rogaiki warszawskiej, grunta Prądnika, je- 
dne leżące w bezpośredniem sąsiedztwie dworca, bę- 
dą poszukiwane do zabudowań. Ulica warszawska, 
biorąca początek od Rondla, przedłużyć się musi 
siłą faktu aż do granic Wielkiego Krakowa i stanie 
się jedną z najpiękniejszych ulic Krakowa. Jedyną 
przeszkodą w tej tak wdzięcznej i zdrowej dzielnicy 
był rejon pofortyfikacyjny i trudności nabycia parcel 
budowlanych. Mimo to dzielnica ta się zabudawywa- 
ła. Dzisiaj linia obronna miasta cofnięta została da- 
leko poza Łysą Górę, obowiązujący jeszcze rejon 
demolacyjny niema racyi bytu i powinien być jak naj- 
szybciej zupełnie zniesiony. 

Fakt, że Prądnik wcielono do Krakowa, dowo- 
dzi, że ta zniesienie nastąpi niezadługo i że jak część 
zachodnia i południowa przyłączonych do Krakowa 
terytoryów, tak i strona północno-wschodnia, a więc 
Prądnik, od tej blokady rejonu fortyfikacyjnego bę- 
dzie uwolniona. Ś:ma wojskowość oświadczyła, że 
odstąpi te rejony za odszkodowaniem 15 milionów 
kor., co dowodzi, że wojskowość bez tych terenów 
obejść się może. Plan regulacyjny Wielkiego Krako- 
wa powinien więc obejmować równie projekt za- 
budowania i tej dzielnicy, boć faktem jest, że rewer- 
sa demolacyjne wcześniej czy później muszą tam być 
zniesione. 

W tej sprawie postawił p. Barański wniosek, u- 
chwalony przez zgromadzenie, następującej treści: 
„Tow. techniczne wyraża opinię, aby przy ustaleniu 
konkretnego planu regulacyjnego dla Wielkiego Kra- 
kowa, należycie uwzględnić i wschodnia-północną część 
terytoryów do miasta przyłączonych, trakując je tak, 
jak to sprzyjające warunki naturalne położenia i te- 
renu wskazują, poczynić zaś najenergiczniejsze kroki 
przez Sejm i Radę państwa, aby jak najrychlej uwol- 
nić te terytorya od zakazu budowy i ciężaru demo- 
lacyjnego. 

Śmierć pad katami samochodu. We środę pa 
południu pędził z nadzwyczajną szybkością samochód 
p. Brandysa drogą, wiodącą do Skawiny. Naprzeciw 
jechał wóz chłopski, obok klórego szedł woźnica, 
10-letni starzec. Spłaszone konie skręciły w bok i 
w tę samą stronę skręcił samochód, który w pełnym 
pędzie porwał pod siebie woźnicę. Woźnica zginął 
na miejscu. 

Zaplaki motearalegiczne. Daid srana o gode. 7 termometr 
obsarwatoryam krakowakiego wykazywał --18 C; zaś w po- 
udnie termometr na atrażnicy pożarnej wykazywał --94 KC, 


Z kroniki żałobnej. 


+ Maryan Guwalewicz. 

We Lwawie zmarł wczoraj po jednomiesięcznej 
chorobie popularny powieściopisarz i poeta Maryan 
Gawalewicz, przeżywszy 58 lat. Pozostawił po so- 
bie pokaźną spuściznę literacką. Od młodości zaj- 
mował się teatrem i reżyseryą, był w ostatnich la 
tach dyrektorem własnego teatru w Warszawie, do- 


REKAWICZKI 


poleca Stefan PORĘBSKI 


póki w roku ubiegłym nie objął posady” dramartur- 
ga w teatrze lwowskim. 

Pogrzeb Gawalewicza odbędzie się jutro, w so- 
botę o godz. 4 pa poł. Z powodu udziału persona- 
lu teatru „in corpore* w pogrzebie, jutrzejsze po- 
południowe przedstawienie w teatrze lwowskim od- 
wołano. 

Stan zdrowia ciężko chorej wdowy jest wpra- 
wdzie bardzo poważny, życiu jej jednakże nie grozi 
niebezpieczeństwo. 

Antonina z Opieńskich Baumowa, wdowa, 
zmarła w Krakowie d. 26 b. m., przeżywszy 44 
lata, 

Stanisław Błachowski, rewident kolei państw., 
zmarł w Krakowie dn. 26 b. m., przeżywszy lat 51. 


Telegramy „Nowin*. 
Z Rady państwa. 

Wladań. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
prez. miniatrów Bienerth odpowiadał na interpe- 
lacye pos. Hribara w sprawie rzekomego uprzy- 
wilejowania niemieckich kolonistów w Bośni i Her- 
cegowinie. Następnie przystąpiono do dalszej dy- 
skusyt nad nstawą o zamianie towarzystw wete- 
pa T na korpus wojakowy. — Posiedzenie trwa 

ej. 

O Unlwaraytet Iwowakl. 

Wiedeń. Dziś wręczyli posłowie Lewicki i Ko- 
lemsa bar. Blenerthowi memoryał klubu ruskiego, 
domagający się pomnożenia katedr ruskich, wy- 
łączenia ich z uniwersytetu lwowskiego 1 utwo- 
rzenia samodzielnego uniwersytetu ruskiego æ trza- 
ma wydziałami. Tylko pod tym warunkiem zga- 
dzają się Rusini na ustalenie polskiego charakte- 
ru uniwersytetu lwowskiego. 


minem, oraz zaprowadzenia „namerns cla 

ten Bposób, by na 2000 mieszkańców i 50 rodzin 

rocznie przypadała jedna akuszerka. 
Koniec powatania albańskiego. 

Saloniki. Powstanie w Albanii skończyło się. 

W Skoplje sąd wojenny skazał 60 Albańczy- 

ków, pojmanych walce, na karę Śmierci. 


Załopienie łodzi podwodnej, 


Calals. Dzisiaj została tu zatopioną łódź pod- 
wodna „Flaviose* przez parowiec pakunkowy 
„Pas de Calais“. Parowiec ten natknął przy wy- 
jeździe z portu na łódź podwadną, w chwili, gdy 
była zannrzone. Sądzona, ża okręt uderzył o ra- 
nurzoną w wodzie boję, ale zaraz ukazała się z 
wody część łodzi podwodnej. 

Kapitan okrętu kazał spuścić na wodę łódź i 
załoga opukiwała ściany łodzi podwodnej, lecz nie 
otrzymała żadnej odpowiedzi. Wkrótce łódź pod- 
wodna znikła pod pewierzchnią wody. Parowiee 
jechał w chwili katastrofy x pełną szybkością. 
Srybka akcya ratunkowa, aby łódź wydobyć, apeł- 
zła na niczem i zaniechano jej. Łódź uwaśają za 
straconą. Znajdowało się w miej 27 ludzi, którzy 
niechybnie zginęli. 


I 
<> MAGGI kostka 
MOŻ) m h 


da natychmiastowego aperządze- 


nia gotowego rosołu wołowega 


jest uznana 
s Za najlepszą! 


„dygodnik narodowy” 


ilustrowany 
największe i najtańsze pismo 
ilustrowane, 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
480 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 


Hdministracya Kraków, 


Wiślna 2, róg Rynku. 


damskie niciane, jedwabne, glace wło- 
skie po K. 2:50 para, kolorowe białe i czarne 
oraz duńskie; męskie i dziecinne niciane 


Kraków, [BY NEK 32. 


W niedziele | Świgia 
«s ZANKNIĄŻA, 


ZAKŁAD 
artyst -kamienlarsk: 
| bodomi: 


Jany 
Józefa Kuleszy 


Na czerwiec 


Miesiąc _ Najsłodszego 
Serta Jezusowego 


przez 


0. Prokopa, Kapucyta 


w oprawie w płótno angielskie Cesa 
2 Karosy, z przesyłką 2 K, 45 hal 


Jedyne wydawnictwo wlelkim 


lub wyro- 
kie le pr 


Za wypożyczenie 


życzki w kwocie 1700 K, ofiarowyje 


sią opróca umówionego procentu, 
jednorazowo ato Koron, nadta bez- 
płatne pomieazkanie wraz z bardzo 
porządnem ntrzymaniem na miesiąc 


du ukiem ozerwleo lub wrzesień w górskiej 
5 g «pin; |mieisczwości. Śracya kolei w miej- 
w Księgarni Katoligkiej ss, ciwy 6 Św 
Bndrolowa Mlola pp |m 

Dra Wladpslawa Mikawskiego| "gy rowe apn st 
W KRAKOWIE + PUR tortepiaky sladice wiara 
plam Maryacki 9, róg Rynka główe.| 99% Jak Ą. 909 wa 
Tolelanu Nr. 1408 E MACHINEC I Śga, v Wiadoń XVII, 


Miód! Miód! Miód! 


z aatądny dla dzięci I starciw, gę- 
O K., gęsto-płynna patoka 
10 T kilkuletni wiśniak, borów- 
ak, jabłczak 464 K., żołądzna ka: 
K. za 6 kp. franco Korzenie- 
cz em. naucz. lwanczany. LEI 


DWA KLOCE LIPOWE 


suche i zdrowe, 3 i 31/: metra 
długie da sprzedania. Wiado: 
mość w Księgarni katolickiej 
Dra Miłkowskiego w Krako- 

wie (9, plac Margacki). ass 
| TE. OE || EEE a 


IKKAKOWIANIKA p 
„WARSZAWIANKA * 


Drobne Ogłoszenia || gujęzac uaskolsdy wyrobu 
po 4 halerze ad wyrazu Adama Plascckicgo 
minimam 50 halerzy ] + „Kubo mia, = Dh. ih, 


Posznkiwane. 


Uczeń do praktyki 


2 ukończoną lI. kiasą gimnazyalną 

xnajdzie umieszczenie w bandin to: 

warów korzennych pod Órmą Kle- 

mens Kucharski, Rzeszów. Się 
cya pożądana 


CHŁOPIEC 


do roznoszenia gazet za 
stałą pensyą potrzebny 
zaraz do biura dzienników 


M. AUFGZTCA 


Kraków, Wiślna 2. 


SPRZEDAWCA 


„ «vięgarn. * olejowej ma peroale 
w Zakopanem s kuucyą 800 kor. 
potrzebny ma sezon letni. Gł. Ajen- 
cya Dzienników | ogłosi Kraków 
Sławkowika 8. RRS 


ZOGE © © © OG, 


fruja i stptia 


niej wyuczyć się mogę w konceayo- 
gg |owanej przea c, k. Namiestnictwo 


— | Szkole kroju i szycia 


przy ul. św. Krzyża |. 7. 


Kura nejłatwiejsiego krojn (ranen- 

płatą zacz-ie się, 

3-go czerwca. | 

Zgłuszenia przyjniuje się codziennie 
od 9 rano do 12 f od 3—6 pop. 


a © 00500, 


NAJLEPSZE PRZECIWKO 
adgmiotkam! 
Radykajay plaster z Wola przaciw- 
ka adgniątkam, ! koperta 40 > al 
Radykalzy śradek 2 Wala przeciw- 
ka adgulofkom, I flaszeczka z qę- 
dzelkiem 60 h Za pzprzedoiam 
nadasłeniem należyt ści w mar- 
kach pocztowych z dodaniam £0 
b- ba porto tylka prawdziwy n 
C. Richtera Adler-Apatheke 
WEL, Wyższa Anutrya, 606 
da nabycia równiek sławny 
plaster przeniwko podagrza | 
rammatyśmawi po 1 kur. Bacznaść 
ma uarejadirowaną marką ochronną, 


Pilni dnj dlo 


EES Tato sprźdlawaaja pln 
na potonie w Krakowie. GÈ. ajczoyw 
Dzienników i Ogłoszeń Krękiw, wl 

 Bławkowika I. 4. 653 


Samodzielne stanica 


znajdą zajęcie 
zaraz w magazynie Henry- 
ka Schwarza Kraków, ul. 

Grodzka 13, aos || 


c — ML 
| 

zagarmiattea ksłolika 
Potrzeba i sklep z „dewocyami 
w Jamorzuje tamże fiskiorka i ma- f 
giel świetnie prosperająca z domem, 


OOTAUSZGZAJĄCA KEABATA 
GRACIOZA 
dla osób wielkiej tuszy. Ueu- 
wa iadmiar tłaazczn ludzkie- 
mo, mając przytem włusność 
arzaźwicnia i odzłodze ia or- 
ganizmu Cena 8 K 


KREM NA PIEGI 
Prof. Hebry 
usuwa n'ezawoilnie w krótkim 
czasie piegi WR WĘTrO- 
biane Cena uiks 2 K, 


PŁYN LUB PLASTER 
NA ODCISKI 


uauwają niezawodnie i basbo- 
leśnie magnioty Cena płynu 
70 bal, plastra 80 hal 


Proszek m odyłoeie 


usuwa w 6—!0 minutach zu- 
pełnie bezholadnie i nientko- 


do aprzedania inh wydzierżawienia. |] dliwie każde uwł nienie na 
Adres: sklep miejski Jaworzno. 668. ||] twarzy i rękach Cena moike 
— 8 Kor. 60 hal, 

Ve sprzedania. padi REUMATOL 


niezrównany środek pa wazel- 


Ba bardzo ladna pr: 10m kie bol i gońco- 
Parcela zi s: A DET e dw a zw tara 
nar. dowej lo aj JL tania di 
i czerwca Wialmość Nowa wiad A Wyłączny skład w EE 
narodowa 29 K91 i Bialy Ore 
1 d «iektrycwam + alle po U | Jl! UE l 

LLL tw" BJ Rynk i n 
ania szą 


YRANO gi Zwiaraynien 54. 
681, 


© | ŻZupełna 
Geo 


@ 


i Jgtacy Cypres 


| 


Dobra sposobność 


i Katolicka pracownia ubrań mẹ- 
skich Henryka Wacławka przy 
ul. Szewskiej 1. 13 I. p. w Kra- 
kowie wykonuje ubrania mę- 
skie według najnowszych faao- 
nów tak z materyi własnej ja- 
koteż powierzonej po cenach 
najniższych pod bardo korzy- 
atnymi warunkami. 

Posiadam wielki wybór ma- 
teryałów na ubrania męskie. 
Prosząc o łaskawe poparcie 
polecam się względom W. Pa- 
nów i kreślę się z wysokiem 
poważaniem 


HENRYK WACŁAWEK 


krawiec męski 
w Krakowls przy ul. Szewskiej 
L19]. p 657 


Taniość! 
Trwałość! 
Dobroć! 


Kraków, Floryańska 49 
sprzedaja towary i nadal po nad- 
uwyczajnie tanich cenach. Jez" 
elektr, złoty Remontoir kieszonkowy 
x marką systamu Roskopf, 36 godzin 
idący wraz s pięknym lańcakskiem 
K. 390. trzy estiki K. 11—, malé 
mink R. %0—. Srehrny Roskopf 
o trach kopertach, bardzo silny 
K. \ù— Stalowy damali Bamon- 

780 Radzik najleprzy K H— 
wrebrna od K, ©— Za 
akie gote od K, 
lustzowana cenniki ma ią- 
dania deńno i onłstnie 184 


Fabryka wód mineralnych sztucznpoh I spopalngoh Iaznirych 
RZĄCA iCHMURSK! 


w Kraka przy ulloy św. Gertrudy L 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przaz toż 
Tow. Wady mlusraiae sztunzne, odpowiadające skladam Skaala zi 
wodom: Bilkdaki o, Gleshtbierskiej, Beltorikiej, Vichy, M renbadzkiej, 
Homhug, X tudnież spedyaluin larznicza. jak: Litową, Bro- 
MOWA, żer" Żelaziną, Kwadną, oraz Wady I oza aarmalnu 
u przepiau prof. lawaraki a cząstkowa w aptakach i Fu 

goorynch. Cenniki na źąlanie Irunco. 


Sytewniena 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
% „CONCORDIA“ s. 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


TELEFON 
Nr 331. 


AA ALA Ar ALAGACAG APA 


Dobra sposobność 
kupna, 


W nroczej górskiej okolicy w Jor- 
danowie, w pobliżn dworca kolajo- 
wego jast da sprzedania dom par- 
terowy, murowany, nowy, wraz z bū- 
bynkami gosp darskimi. W najbliż- | 
szem uąaiedatwie domu 4 morgi 
grantu ornego pierwazej klasy, Pa- 
nadto kamienlotam o pokladzie 
suchega piaskowca I-ej klasy, mie 


Konceayonowana prear o k. Namiesmnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZYKA 


w Krakawie, ul. Szujeńlego |. 7 
amara N genie (406 le E Tararo e E Włodi 
Dia kondydatek i kandydatów mających zamiar przygotować się da 
epzaminn x raciankowości państwowej i buchalte yi, akładanych 
w c k, Namiectnictmie i w Akademii handlowej rospaszną ws; NOWE 
KUASA w dnin 11 kwietnia bieżącego roku. Obok przedwiotow, 
wchodzących ściśle w zakres nanki du egzaminów, korsyścać mogą 
frekwentantki i frokwentanci z nauki: języka niemieckiego, atano-| 
grafij i pisania na maszyna'h. Dla kandydatów 1 kandydatak sqi 
szających się w ciągu kurau, otwarto spazyaina oddziały o stopnici 


„A OW s ania 


rzący 4 morgi o grab ści pokłada 
90 metrów. — Cena kupna 14.000 
Kor Blikszych informacyi ndzieli: 
Jan Szpuk w Krakowie ul. Pańska 

16. p 654 


nenna PE ILEESE LEN TE FS 
Ja Anna Csillag te 


posiadam olbrzymie, 185 centymetrów dlugie włosy wsku 
tek używania przez 14 mlestecy pomady przezemnie wyna- 
lezlonej, Jext ona jedynym powszechnie uznanym środkiem 
przeciw wypadaniu włosów, służy na porost włosów I wamo 
cnienie cebulek, u panów powoduje pełny 1 silny porust 
brody, juz po krótkiem używaniu nad:je zarówno nłesom 
na głowie, jak i brodzie uaturaluy połysk » bujność | zu- 
bezpiecza je przed przedwczesną siwizną do późnej ataroś:i. 
aden inny środek nie posiada tak wiele części pożywnych 
dla włusów jak pamada Cslillag — która też ałnsznie 
zjednała sobie wlatowa uznanie — gayż po użyciu już 
pierwszego solika oslągują Panle i Panowle najlepszy sku- 
tek — włosy po kilku dniach przestają wypadać I poksznją 

się nawe. nag 


Cena jednego słoika 2 K, 4 K, 6 K, 10 KE. 
Przesyłkę uskuteczniumy na cały ńwiat za na- 
desłaniem należytości lub za pobraniem poczte 
wem wprost z mej fabryki — dokąd należy nadsyłać zlecenia 


Amna Csillag, Wien, l. Kohimarkt 11. 


koleje państwo e. 


wej nauce, na ktore zapisywać rig można każdąu cxseu. Zgloazenia 
przyjmuje codziannle między 8 a 7 goda. no puł kierownik nekoły 
Józef TORICZYK nl, Bzujstiogo Nr. 7. 0 


i N 


k. nusir. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja da 14 czerwca 1910 r. (czas środxawa europejski) 


Odahadza 7 Krakowa Praychadza do Krakows : 


PALARNIA KAWY 
pola autaia 


p 


R Ą F SAM aptekarza TRIERAY' EGO 

Nnżiadawalótwo prawnia wzbronione. 
Prawdziwy jedynie s zakoanicą, jako marką ochronip. 
Nierawodny krodek przacjw wszelkim charobom 
ń jay kassai 


ID = teki ianh, ąrasiy, at 
md PL+. ~ 
Ene ameda is pana EÈ 


MAŚC CENTYFOLIO XA aptekarza 
THIERRY EGO 


odrmie prawdziwa, zalatelający, niochybny, i nim 
firównany środek pratoiw zmstaraaiym mawit ranom, 
wriodóm, kranlenivm, ampalesin, chorobom nóg, ro! 
pionin, wycia obca ciata i uaawa apni, 
Allein echter Balsam frapot sea bo nym operaoyom Dwia puski K A0, 


BALSAM THIERRY'EGO 


aa dar Ape | 114 Zamówi nia do 
A. Thierry inPregrada Aptoki pod Anlałem Stróżem 
Mitoni Śzoórn JĄ THIERRY w Pregrada kato Rohitsch 


1819 w nocy (osob.) do Podwołuczysk. 1940 w nocy (ponp.) xa Lwowa, 
18-66 w 5 gei onp.) do Wisdnia, Opawy, Olo- | 4866 w mocy (posp. Wiedniz, Berna  Ułumnie, 
muńca, Be rochawia. Opawy, Wrocławia. Bielska. ù 
AOT w nocy Ga) do Lwowa. 332 rano (ozob.) z Padwałoczysk 
968 rano (porp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oto- KIO rano (osub.) se Lwowa Podwało'xysk Hrodów, 
mnóńc, Z Szezakowy, Wroctawia, Hielaka lekan, Uzerniowiec, Ji Uliyrowa. - 
4'30 rano {orob) do Odwięcima. 407 rano (osob.) a Przan, i ianysh win przen 
6'BR rano (ozob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło- Juche 
muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia. Riahka, | 418 rano (poep) z Wiednia (lpawy, Herje Ol 
Waraawy. uóca Wrocławia. Ajala 
rann (pos.) do Lwuwa i Podwoło.zysk, Jasła, | 64% rans (atprexa) z elan, Lwowa, Buharin jtd, 
Uhyrwa. Btryja. Stanisłuwuwa, Hupiatyna, 30- T2 sob.) a Bogumiua, „x:zakowy, (ranjey, 
kala, Kopyczyniec i Czerniowiec). Warszawy. 
1:14 rano (posp.) da Wiednia, S:cxakowy, Wrouławia, | 788 rano miesa) z Wi 
ywo, Bielska, Koszyc, Opawy, Herma, Olo: | 740 rano (mobi) a Kuemyreowa i Magiły. 
mniira, Trenczyna-Ciepli 76% rano josab.) e Uńwi 
BON rana (oseb) du Lwowa i Podwołozyc: (połą: | 685 ob ) x Tarnow, 
czenie do Btaniałzwawa, Stryja, Nnibrzezia, N. Sącza, Jaala i dtróć. kod 
Rawy Ruskiej). AdS rano (orob) 2 Podwoł, sii 
880 ran: ARE do Wieliczki, Sączu 
8'40 rana (osob.) do Kaemyrzowa | do Mo 448 przedpoł (usob.) z Wiednia, Berna. Olmntoa 
909 rano (osob.) do Surky, Wadowic, KBA wardonia, Opavy, Serea Fietska. Y 
Żywea. Gorilc, Zagóraa. Lwowa i Huujat; 1086 rano (ruieaz.) a Odwi:-inia tylko do Podgórza 
480 przedyoł. (osobowy) do Lnndenburgu, Kysłowia, | 1186 przedpał. (miesz) z Wieliczki. 
Wroclawia. Wzrskamy Żywa, Opawy, Bern. | 11-58 przedpoł. (unob.) m Wiednia Ołomudce, 5e 
Ołomuńca, Cieplic. i Warszawy. 
1100 prady Ein ) do ent k, Stanisławowa, 100 pop. (osch.) z Kocmyrzuwa i Magiiy, 
anfa, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynie:, Grey- 118 popol. (nrob.) x Tarnuwa, Bałą czata w Tarne. 
małowe. wia od Nuwógo Sącza, Jasła Chyrowa (kursuje 
115 popołudniu (osob.) do Skawiny, Oświęcia. w niedriele, dwięta i czwartki). 
1:80 popołndnin (miesz.) do Wielisxki. 147 pon (osob) m Rorków Wielkich Lwowa, Nal 
1-46 pop. (usob.) da Mngiły i Koamyrzowa. brzesia, Sącza, Jari. « 
80u popò. (osob.) do ky fednia, Mysłowie, Żywia, | 428 pop. ;t/, kawiisny) sa Lwur_ 
Wrocławia, Opawy Bema. Olnmuńca, Tepla | 947 popoł (jwap.) x Wiednia 
-Oteplic. 8/80 pop. (nsob.) k Wieliczki. 
) do Wiednia. 445 pep. (osob.] s Howiatua i innysk miast oa Ioi 
ceny) do Lwowa (s pogori awl tran wsi prane 
stkich odutg). 507 nop. (ob) e T 
806 pop. (oh. do Tarnowa, Szesucina, Strán, Jasła Ciaplic 
b39 pop. qa b.) dv Turn wu i tzex Żywca, Warozawy. 
6'10 wiece. (owob.) da Tarnowa, Btróś 
8:40 wie U do Wiednia, Na 
oławia, Granicy, Warszawy. |) za Lwowa, Podwołoszysk (poby 
| 715 wiec. (osob.) do Tarnowa. czania cd Tarnobrwóka. Żagórka, Jasła i Buda. 
| x.) do Wieliczki pasto), 
W do Koemyrzo' TIO wiecz. (oob.) x Ki omyrzowa. 
818 wiacz. (posy) s Wiednia, Berna Topiw Tren 
Gorlie, oaynCioplio, Ołommńca, Opawy, Wroc wia 
a38 wiaca. (expre: 9'19 wieca (onob.) « 'Jdwięcima i Alwerni. 
Konstancyi 1 gaë wiacz. (povp.) » Podwoloozynk. ke Tekan, 
wios No) do Lwowa, Podwołorzysk, Takan "Tarnobrzega, Nathrzozia, N=waqo Są. 
TBA wiece. (vsob.) s Wiedzie, Marin. Bielka, Oln 
I ) do Wiednia, %zczakowy, Wielaka, dca. Opawy, Wrocławia, '„ywca. 
Opawy, Berna. Trenczyna, Ciaplie. erg (pap) se Lwawa. 
.) do Lwowa, Podwołuczysk, Nad- | 1040 wiecz. (osab.) x Rzeszowa i Wieliczki, 
hree: Sokala, Stanisławowa. Brodów, Nowego | 1100 w nocy (osob) x Nuwego "ersa i Zakopanego 
gącea, Wieliczki. 1116 wiec. (ozab.) a Hmaskówz | Jasła 
1110 w nocy (osob.) do Wieliczki. 1149 w nosy (pi s Wiednia, Rara, 'łomuńca, = 
11:59 w mocy (osab.) do Suchy, Zakupanogo I N Sącza. Uqewy, Mossy:, Bięleha, Se zaktwy, Warigawy 


latów 


Jandy), 
pejan 


w burze apedyeyjner: Bujaakiego: 
ischera (tinia 4. 


! Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym ną do nabycia po cenia 60 hal ma ntacyach o. k. Kolei pań 
jstwowej, u kondoktorów, jakotoż w Krakowie w biurze 6 k. kalei puństw, Palac Spiaki (tamta R bi. 
„garni Krryta: Owekinc 


w handje Farębekieg:" í Zirle 


w okini M-uriylogo 


wysprzedaż 


regarki l pierścionki 
zegary pendułowe ; łańcuszki 
budziki | kolczyki 


Redaktor odpowiedmialny: Ludwik Śzczgpań:ki. 


poniżej cen własnego kosztu. 
2 powodu boranija. domu przy ulicy 
w Krakonie, u EMILA GOLDWASSERA sprzedane zostay 


Grodzkiej 58 


i wszelkie wyroby zřote i Pe oraz wzpby Z ża pe srebra. . 


` 
papierośnice 
broszki 
branzoletki X 
Druk. W. Kornackiego i K. Wojnars w Krakowie pod sar.. A. Nowakg. 
-> 
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